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Xotektorzy ·i J(olektorki 
chclłoe zająć się sprzeda~ą losów 

Loterji Klasycznej 
na rzecz Towarzystw Kulturalno • Oświatowych, 

zt'chcą się zgłosłó do 

Agentury Łódzkiej, Piotrkowska ~'g 10. 
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•li 15do28 
stycznia. 

Ciągnieaie 
od 15do28 
st.roznia. 

hoterji hegjol)~Wei 
, do V klasy do Mbycla 

. w lłantorie „Gazetv łódzkie!", PneJnzd 8. 

· Sprawa ukrarńska. 
III. 

. Stosunek polsko-ukraiński jest jed· 
· nym z najdrażliwszych tematów, l.tó.re 

•. poruszyć musi polityk. Nic łatwiejsze· 
go, jak być posądzonym przy tej o~azji 
o szowinizm narodowy i zaborcze in· 
stynkty lub o brak patrjotyzmu i dale• 
ko idące doktrynerstwo. 

Istota sporu przedstawia się nastę• 
pująco: pam\ętna swych historyczno-kul„ 
turalnych praw, Polska uważa ziemie, 
leżące pomiędzy rdzeniem Małopolskim 
a kresami dawnej Rzeczpospolitej za 
sw~ niezaprzeczalną własność (Qdlicja 
wschodnia, 'Wołyń, nłe m6wiąq już 
o ziemi chełmskiej);· rusini kwestjonują 
te prawa, uważając, jak wynikało z ich 
historycznego przedstawienia _ sprawy, 
Iż nabyte one zostały gwałtem, wbrew 
woli ludności miejscowej, obecn\e za§ 
w oblic:r.u decydującego czynnika _ etno
~raficznego, pozbawione Słl wszelkiej 
wartości. 

Aby przystąpić do ugruntowania 
ałuszności tego lub owego poglądu, na· 
leży priedewszystkiem obrać jakieś 
kryterjum; na zasadzie jakich danych 
pragniemy orzekać. czyie pretensje są 

· pozorne, a czyje istotne? 
Czynników miarodajnych znamy tu 

trzy: historyczny, kulturalny i etPogra
ficzny. Pierwszy opiera się na wywo· 
dach dziejowych, zwie się także legi
tymizmem; drugi, badając charakter kul· 
tury miejs~owej i odnosząc ją do tych 
lub innych źródeł, jednocześ 1ie decy
duje o sprawach narodowych; ostatni- · 
ustala odrębności narodowe na zasa• 
dz\e cech charakterystycznych ludności, · 
biorąc pod uwagę przedewszyst.\iem 
stosunki }ęzykowe. 

Kryterium historyczne odgrywało 
zewsze w dziejach wielką rolę i było 
powodem wielu n\eszczęśliwych wojen. 

Nie sądzimy, by mogło ono wystar„ 
czy~ dzisiaj, 

1

kiedy. nowe idee poczyna• 
ją wywałczac rnb1e drug~ w dz.ejach. 
Fakt, iż przed stuleciami ktoś władał 
pewnemi ziem:ami, nie stanowi jeszcze 
Cł.1.\lsimego gr ut; tu . i:-od dzisieis.ze preten· 

sje. Stosunki życiowe nie mo~11 się 
dzi§ układać z~odnie z archiwalnemi 
dokumentami. udybyśmy tylko atut hi„ 
storyczny do ziem kwestjonowan:ych 
pos1adali, a taki nam tylko strona prze• 1 

ciwna przyznaje, w6wczas kaidy spra• 
wiedliwy sędzia międzynarodowy mu· 
siałby spór na naszą niekorzyść roz· 
strzygnąć. To też winniśmy baczyć, 
by sam1 w pułapkę nie wpadać. Kary• 
godne i nie licujące z powagą praw 
na:zych wydają mi się dowodzenia 
polskie w tej sprawie, które wysuwają 
gfównie właśnie motyw historyczny i na 
jego zasadzie pragną rozstrzygać. Po· 
budki dziejowe są tylko czynnikiem po• 
mocniczym do innych argumentów, kt6· 
re są po stronie polskiej silne i słuszne. 

O wiele donioślejsze znaczenie po· 
siada kryterjum kulturalne. Znajduje 
się też ono w ścisłym związku z etno
graficznym i dlatego rozpatrywać je 
będziemy łącznie. Poprzednio juź wy• 
raziliśmy nasze zdanie, iż Rzeczpospo
lita była źródłem oświaty dla kresów, 
iż stamtąd płynęła tu cywilizacja, łą· 
cząc się z pierwiastkami rodzimemi. 
Język ukraiński, -a istnienie jego, wie• 
łokrotnie już przez nieświadomych 
stanu rzeczy kwestionowane, nie 
da się wobec badań ostatnich zaprze
czyć,-wykazuje kolosalne wpływy poi· 
s!de. Pozatym. ogromnie chwiejna i nie• 
samodzielna kultura ukraińska zdradza 
na każdym kroku cechy, iakie mogły 
być tylko od najbliższych sąsiadów 
z zachodu-polaków, zapożyczone. 

Najlepszym wreszcie drogowskazem 
dla wszelkieg() rodzaju orzeczeń poli· 
tycznych jest zbadanie istotnych sto
sunków na Wołyniu, w Galicji wschod· 
niej i ziemi chełmskiej, przyczym czyn· 
nik narodowościowy uważać tu należy 
za po.dstawę. 

Rozpoczniemy cd najbardziej palą-
, cej, a dla nas napewno wygranej kwes• 
tji chełmskiej. Nie będziemy tu po· 
wtarzałi znaaY,ch krzywd dziejowych, 
jakie działy się nam w tym względzie-

- to rzeczy zby.t powszechnie znane. 
' Chodzi nam tylko narazie . o skanstato• 
- wanie faktów następujących: 1) sta· 

tystyka, skrupulatnie przeprowadzana, 
wykazuje, iż jedy,nie kilka · powiatów 
wschodnich posiadało większość wyrai
nie niepolską, natomiast powiaty za· 

·chodnie liczą stanowczo większość lud· 
ności polskiej katolickiej; 

2) większo~ć niepolska była w częś· 
ci sztucznie wytworzona, bowiem rząd 
carEki popierał tu kolonizację wiełko· 
ruską, by z jedrej .-strony wypierać ży· 
wiol polski, z drugiej ru.syfi 'wwać iy· 
wioł rusJ1ski i krzew'ć prawosław:e· 

3) wyodrębnienie Chełmszczyzny by· 
lo aktem gwałtu, spowodowanym po· 
przednio wyłuszczonemi przyczynami; 

4) w czasie wojny, szczególnie od 
chwili cofnięcia się rosjan, zmieniły się 
tam stosunki zasadniczo; bowiem lud· 
ność napływowa, wielkoruska, a częś• 
ciowo i małoruska wyemigrowała na 
wschód, podczas f!dy chłóp polski po 
większej części zostat na swej ziemi. 

Wyliczenia dzisiejsze, a zakwestjo
nować ich dziś już nikt nie może, wy• 
raźnie dokumentują, iż ziemia Chełmska 
jest pod względem narodowościowym 
polską i katolicką z niewielką przymies~
ką lu:Jn-0ści niepolslsiej i i (a przymiesz„ 
ka jednak winna być bardzo ostrożnie 
traktowana, gdyt wielu unjat6w przy• 
znnje się zupełnie wyrainie do swej 
polskości; zastrzeżenie to jest konieczne, 
a to ze względu, iż statystyki u~glę· 
dniały przy spisach ludności kryterium 
wyznaniowe, tak iż często identyfiko• 
wano unjatę z rusinem, katolika z po• 
lakiE"m. 

Wielowiekowe, przerwane zaledwo 
gwałtem przed kilku laty~ władanie, 
przynależność kulturalna, wreszcie sto· 
sunki i1arodotuościowe - ws„ystko to 
w sumie daje \'e-iultat nastepuh~cy: 
Chełmszczyzna prawnie i faktycznie do Pol
ski 11ale.źy i wszelkie jej oderwanie byłoby 
najniesprawiedliwszym naruszeniem zasad 
dobrych stosunków sąsiedzkich . . Najmniej· 
szych nie mamy podstaw do rezygno
wania i nie bacząc na największą zacie· 
Uość strony przećiwnej - nie ustąpimy! 
Jesteśmy pewni siebie - niechaj zasada 
samookreślenia i tu zadecyduje! 

Jeśli wysuwają kontrargument, iż 
glosowanie dzisiaj, gdy ch?opstwo rusiń· 
skie wypędzone zostafo przez wojnę 
z rodzinnych sadyb i zagnane w dalekie 
kr„je, nie da prawdziwego rewltatu, i 
źe honieczne jest o ile możności usta
nowienie status quo narodowościowego, 
wówczas i my broń znajdziemy: wy
padłoby wobec takiego postawienia 
kwestji zażądać również prawa (2łosu 
dla tych, któt'zy przez procesy rusyfi 1(a• 
cyjne zostali z ziemi Chełmskiej wyru
gowani .•• 

Więcej nieco trudności nastręcza 
kwestja Wołynia. Niedawno delegac~a 
wołyńska złożyła w Wiedniu memorjał, 
domagający się przyłączenia ziemi tej 
do powstającej Polski. W odpowiedzi 
otrzymała zapewnienie, iż Austro~Wę· 
grom zależy na utworzeniu silnej Polski, 
co Jest równoznaczne z przyjęciem do 
wiadomości tego życzenia. Delegacja 
stwierdziła, iż wymagają tego stosunki 
narodowościowe. Wprawdzie przed woj
ną element polski stanowił tam mniej
szo~ć liczebną (choć dominował mająt· 
kowo i kulturalnie), obecnie jednak, z ra
cji masowego wysiedlenia przymusowego 
Rusinów, którzy otrzymali ziemie dalej 
na wschód i tam na stałe osiedli, więk· 
sz:ość polska wyraża się w wielu miej
scach liczbą 7u°lo . • • Ignorować tego 
nie można, należy dostos.owa-ć politykę 
do okoliczności życiowych. . 

Natomiast ukra&lcy opierają się na 
innych tlan9ch.- · Mamy np. przed sob'ą 
artykuł pisma ukraińskiego, ki:<>ry powo· 
łuje się na powagę statystyczną ..• Bo· 
lesławci Prusa, który pono w .Tygodniku 
Ilustrowanym• (nr. 49 z dn. 3 grudnia 

.1910 „Uwagi o Wołyniu•) - źr6dla nie 
sprawdzamy - daje następującą tablicz
kę ludności : na 31/ 2 miljona mieszkań

, c'ów ·jest 79 proc. Rusinów, 14 proc. iy· 
dów, nlecale 9 proc. Polaków i 4 proc. 
Niemców. Pomijając fakt, iż suma po· 
wyźszych liczb przewyższa setkę o 6. 
co jui nie świadczy o zbytniej ścisłości 
statystyki oozwolimv s.obie oodać 
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Rok VII. - N'!! 12. 

w wątpliwość au.torytet Prusa, jako sta• 
tysty~a. oraz przeciwstawić jego obli· 
c~eniom inne, które wykazują znacznie 
większy procent polaków. Należy przy· 
tem zaznaczyć, iż element rusiński jest 
tu słabo narodowo uświadomiony, natow 
miast polski - to cała większa własność 
ziemska oraz inteligencja. 

Trudno zresztą mówić o Wołyniu, 
jako o jednolitej całości. Uważamy, it 
nie jest on historyczną jednostką tery• 
torjalną i w zależno.ści od składu zalu• 
dnienia tej lub owej części można zde· 
cydować o przynależności pańsłwowej. 

Trzecie wreszcie jabłko niezgody -
to Galicia wschodnia. Stann'vi ona nie• 
rozerwalną część całości Galicji i losy 
tej ostatniej podzieli, tak iż nie może 
być mowy o jakimkolwiek nowym roz· 
graniczeniu. Natomiast można omó,vić 
rzecz zasadniczo, prżedewszystkiem z 
punktu widzenia pretensji, jakie roszczą 
sobie choćby do Lwowa rusini austrjac• 
cy. W rzeczy samej przyznać należy, ii 
naród rusiński w Galicji żyje, skoro się 
to narodowe życie objawia ; winien więc 
mieć swoje prawa. Lecz, czy, uznając 
'fo :: i-:f- U?r ..... wr:ienłe. musimy jedno-

~ cześnie zrzec się ziem, gdzie Polacv sfa„ 
nowią większość, mimo znacznych od
setków rusinów, czy zrzec się możemy 
Lwowa, iródla spółczesnej nauki poi· 
skie1? „. 

Uznając słuszne pretensje cudze, 
bronić musimy naszego stanu posia
dania, usprawiedliwionego przez sto• 
sunki miejscowe. 

Wzajemne ustępstwa na Podolu i 
Wołyniu uznamy za konieczne: Chełm„ 
ską i Galicyjską ziemię utrzymamy w ca
łości. Zresztą, celowa kolonizacja może 
naprawić ·wyłomy, uczynione przez do„ 
wolny nieco podział. · 

Takie jedynie moie być rozwiązanie 
sporu polsko-ukraińskiego. 

Następny i ostatni w tym przedmio• 
cie artykuł poświęcimy stosunkowi U'-cl'a• 
iny do pozostałej Europy. M. N. 

l(westje, . poruszone przez 
rząd polski w Berlinie. 
Z Berlina donoszą: 
Prezydent ministrów p. Kucharzewski 

przyjął przed wyjazdem swoim kienwnika 
polskiego biura prasowego w Berlinie i 
zakomunikował mu co na~tępuje: 

Pertraktacje nasze w Berlinie dotyczyły 
całego szeregu najżywotniejszych kwestyj 
naszego młodego państwa _ 

MieHśmy honor przed.stawić J. C. Mości 
-najkoniecznil~jsze życzenia naszej ojczyzny, 
oraz mieliśrny możność poruszenia w raz· 
mowie z odpowiednimi kierownikami Rze„ 
szy· najważniejszych spraw bieżących. 

Szcztgólnie omawiane były kwestje 
następujqce: · udztał rządu polskiego w roko· 
waniach Brzeskich, oraz utw „ rzenin armjl 

' polskiej na . szerokiej podstawie narodowej. 
. W sprawie wojskowej przedstawiliśmy 
~uojekt organizacyjny, zatwierdzoay jut 
. przez Radę ministrów polskich i przez Ra· 
dę Regencyjną. 

Następnie poruszono sprawę znies~enl11 
w Królestwie l?olskiem całego szeregu pram 
wyjątkowych, które dla ludności są szczegól
nie ciężkie. 

Duży nacisk kładliśmy na sprawę am
ncst '. i, oraz nn sprawę cofnięcia środków, 
zastosowanych do całego szeregu poszcze
gólnych osób. 

Omawialiśmy równie! z panem podse
kre~arz~m do spraw zewnętrznych kwestję 
ma,ącei- nastąpić organizacji Rady Stanu~ 



Bardzo wafne znaczenie miafoby dla. 
nag ~vkonanię naszego projektu, dotyczą· 
cego ~tworzenia pojskiego przedstawiciel· 
stwa iagranicznego w stolicach państw 
sprzymierzonych i neutralnych. 

W ogólnych zarysach omówiono rozpo· 
rządzenie, które. umożliwi i przyśpieszy 
przejęcie przez rząd polski tych gałę~i 
administracji, które dotycbczas pozostają 
jeszcze w rękach władz okupacyjnych. 

Zasiągnęliśmy oczywiście równiet in
formacji co do panujących tu po g_lądów, 
dotyczących uregulowania przyszłych ·kształ
tów naszej ojczyzny. 

Hr. Adam Tarnowski 
w Brześciu. 

Rząd austrjacki, jak donoszą do „Bres~ 
Jauer Oeneral-Anzeiger• z Wiednia, mia
'nował b. posła w Sofji i ambasadora w 
Waszyngtonie, hr. Adama Tarnowskiego, 
komisarzem przy delegacji prowadzącej roko· 
wania pokojCiwe w Brześciu Litewskim, 

Komisja rozejmowa w 
Dźwińsku. 

Biuro Wolfia donosi: 
Członkowie niem. komisji rozejmowej 

w Dźwińsku przekroczyli w dniu 25 grud
dnia 1917 r. pozycje rosyjskie na szosie 
Kowno-Dźwińsk. Zostali oni tutaj przy• 
jęci przez przedstawicieli rosyjskich władz 
wojskowych i cywilnych, poczem samo
chodami udali się do Dźwińska, gdzi~ za
stali przygotowane jut dla nich p~m1esz· 
czenia mieukalne i do pracy w Jednym 
z domów prywatnych. 

Komisja rozejmowa Dźwińska, na za· 
sadzie punktu 7-go traktatu rozejmu, na 
swoim· dystansie, t. zn. od morza Bałtyc
kiego do Dźwiny, jest organem powoła· 
nym do opracowania w pierwszej linj 1 

wszystkich kwestji wojskowych, wyaikaja.
cych z powytszego traktatu. 

Tak naprz., zwołana po raz pierwszy 
w dlliu 26 grudnia 1917 r. komisja ta ju~ 
obrad~wała nad wyborem mieisc komuni
kowania się, przewidzianego w punkcie tego 
traktatu. Lecz równid kwestie z zakresu 
komunikacji pocztowej i kolejowej stano
wiły jut przedmiot narad komisji. Na 
r.kutek narad niemieckiej komisii z przed
stawicielami rosyjskich władz kolejowych. 
mogły się jut odbyt. pQ str~nie nie~iec
kiej lokalne konferenc1e pomiędzy oficera
mi i fachowcami kolejowymi obu państw, 
w celu możliwie szybkiego przywrócenia i 
puszczenia w ruch połączenia kolejowego 
Wilno-Di wińsk. 

Jak się dowiaduiemy. rokowania p.ro· 
wadzone są ze stron obu w sposób nad 
wyraz przychylny. 

Władze rosyjskie w Dtwińsku - d~
nosi w dalszym ciągu biuro Wolffa - wt· 
docznie starają się o to, aby nasi szaracy 
w Dźwińsku zapomnieli, i! znajdują si~ 
w krajµ nieprzyjacielskim. 

Przewodniczącym niemieckiej cz~ci 
komisji j~st · generał~major Weidner, prze· 
wodniczącym części rosyjskiej - Spilre"' 
nek. 

Komisja, w celu. · porozumiewania się z 
kra}em, roiporządza własnym aparatem 
telegraficznym oraz prawidłową, słutbą 
kurjerów specjalnych poprzez front. 

Wybory do kanstytuantJ 
rosyjskiej. 

Podług dziennika „Nasz Wiek• z dnia 
20-go grudnia r. z. dotychczas ogłoszone 
zostały · oficjalnie wiadomoki, dotyczące 
377 członków konstytuanty. Podług partji 
członkowie ci dzielą się na: 209 socjal
rewo!ucjonistów, 5 muzułmańskich socjal
rewol. i 23 ukraińskich socjal•rewoJ., 107 
bolszewików, 12 kadetów, 4 ukraińskich 
S. O„ jeden mieńszewik, jeden narodowy 
socjalista, jedeu trudowik, 3 tydów, 4 ma
hometan, 2-ch haszklrów-socjalistów, jeden 
niemiec i 4-ch estończyl{ów. 

Podług wiadomości tego! dziennika 
w 7 ·ej armji na pierwszym miejscu figuM 
ruje lista s.-R.. która otrzymała przeszło 
50% głosów; następnie lista bolszewików 
(30•), potem ukraińskich socjalistów l12%), 
zaś na czwartem miej~cu figuruje lista 
zjednoczonych S. D. (6%). Największą licz
bę głosów otrzymali socjal-rewolucjoniści, 
1ówniet w armji oddzielnej (48% głosów). 
W 11-ej armji największą liczbę głosów 
otrzymali bolszewicy, następnie soc.·rew. 
Na froncie rumuńskim S.·R. otrzymali ogó
łem więcej nit połowę głosów. · "P. P." . 

Anarchiści i komuniści. 
11 Nasz Wiek• z dn. 20 grudnia donosi: 

Odbyło się zebranie członków petersbur
skiej federacji anarchistów - komunistów. 
Wyjaśniono na nim, te w najbliżuym 
tzasie powinien się odbyć w Petersburgu 
'gólnorosyjski zjazd anarchistów. 

Specjalna komisja, prowadząca prace 
przygotowawcze w celu zwołania zjazdu, 
składaj11ca si~ z anarchistów Sołncewa, 
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JzdebskieJ, Nazitnowa, Bogackiego i Sach
nowskiego, rozpoczęła iju~ pe1traktacfe w 
sprawie zjazdu z pewnymi prowincjonal
n~mi federacjami anarchistów-komunistów 
między innymi, z federacji\ moskiewską I 
charkowską. 

Członek komisji Oordin, detegow.any 
na pertraktacje do Moskwy, zakomum~~
wał, te anarchi§ci moskiewscy postaw1h, 
jako niezbędny warunek zwołanie zjazdu 
w Moskwie a nie w Petersburgu. Osta
tecznie przedstawicielem anarchistów ~har
kowskicn udało się skłonić anarb1stów 
moskiewskich do odstąpienia od swego 
tądania. 

Przyjazd achotnik6w Pel• 
ski eh. 

Ag. Havasa donosi: 
Parowiec pocztowy, który przyjechał 

do Borde:rnx z Nowego Jorku_ przywiózł 
650 ochotników polskich. 

Telegra~y. 
Komunikat niemiecki. 
Berłin, 11 ·go stycznia. (Urzędowo) 

Z widowni zachodniej. 
f ronł moJsł< t1e11ernła marszałka po1ueg1t 

· Ks. Ruprechta Błłmarskieg1> 
I front ntemieckłego nnstępc:g tronu. 
Usiłowania nieprzyjaciela aby niespo· 

dziewanie, jak równiet po przygotowaniu 
ogniOWJrm, rano w dnia IO stycznia na 
południowym-wschodzie od Ypern wtar
gnąć w nasze skanowiska, spełzły na ni· 
czem. 

W ciągn dnia rozwinęła się na francu
skim froncie i na południo-zachodzie od 
Cambrai ofywiona wa.łka artyleryjslra. 

Między Moeuvres i Marcoing wzmógł 
się przejściowo angielski ogień wieczorem 
i te świtem dnia następnego do wielkiej 
siły. Równie:t i artylerja francus a wyka• 
zywała otywioną działalność po obydwóch 
stronach St. Quentin i na pojedyńczych 
odcinkach między Oise i Aisne. 

6r11pll waJsk generała-feldmarszał!r-i 
fllbrechtn IDiirtemberskiego. 

Na zachód od BJamont wzmożona 
działalność bojowa. ' 

Z widowni wschodniej I włoskiej 
ocaz na 

froncie macedodskłm 
Poło.tenie bez zmiany. 

Plerwszv Oeneral-liZ»atsrml&tra 
, lVDF.NfJ~f~PP, 

7 2frm POISkltłt. 
Warazawaa 

$t1"8jk w szpitalach. 
Zastępca prez.ydenta m. st. Warszawy,, 

int. Drzewiecki, ogłasza dwie odezwy aa· 
' stępujące: 

I. 
Do pr.acowników szpitali miej-

ski c b. 
, Dnia 7- stycznia r. b. ponuciła pr~cę 
. słu!ba szpitala Dz. Jezu~ protestu1ąc 
: przeciwko przeniesieniu posłu_gaczki : z je· 
_ dnego miejsca na drugit>. 9 b. m. p~rzu„ 
' ciła pracę sł.użba. szpitala łydowsk~e~, 
· domagając się ruezwłocznego .Przy1ę~a 

2-ch osób, uwolnionych przed kilku mie
siącami, wskutek braku dla nich iajęd::i. 

Obecnie i w innych Mpitalach miej.
skich trwa bezrobocie i chorzy pozbawie
ui są niezbędnej nawet pomocy. 

Taki stan rzeczy, zwłaszcza wobec pa· 
nującej w mieście e-pidemji, stanowi groź
ne niebezpieczeństwo dla ogółu miesz
kańców. 

Przypominam zatem słutbie szpitalnej 
jej pierwszy obowiązek niesienia pomocy 
chorym i nieopuszczania swych obowiąz· 
ków pod tadnym pozorem. 

Odwołuję się do sumien1a pracowni
ków i wzywam ich, aby zajęli <;WI! poste
runki, w przeciwnym razie '1iezawodnie 
spotkają się z potępieniem ogółu ludno· 
ści miasta. 

u. 
Do kobiet polskich i młod~ie-

- !y akademickiej. 
Od trzech «!ni słutba szpitali warszaw

skich porzuciła pracę, pozostawiając cho-
rych bez niezbędnej opieki. -

Niez:ddnie od usiłowań, dą!ących do 
za~egnania nieszczęścia, które zawis1o nad 
6000 chorych, zwracam się do obeznanych 
z pielęgniarstwem kobiet polskich i mło· 
dzidy akademickiej, chętnej do okazania 
pomocy nieszczęśliwym chorym, aby nie
zwłocznie zgłosili się do lekarzy naczeJ. 
nych szpitali warszawskich, dla objęcia 
obowil.\zków samarytańskich. 

lrurJer Rady Regentyjnej. 

W czwartek po południu prz,.1był do 
Warszawy kurjer~ wysłany z Berlina 
przez Radę Regencyjną. Komunikaty 
przezen przywiezione dla ~ahinetu cy· 
wilnego Rady Regencyjnej zawierają 
opis przyjęć i wizyt urzadzonych w Ber• 
linie, zgodny we wszystkich szczegółach 
z depeszami urzędowymi i wiadomoś· 
ciami pism berlińskich. Niema nato
miast ładnych sprawozdań z odbytych 
narad politycznych z kierowniczymi sfe„ 
rami niemieckimi. 

Szozegc\łJ' oszustwa „f)horąłegou. 
, Przeprowadzone śledztwo ustaliło it 

.chot'ąty", k!óry dokonał rewizji u Jruoca 
Bicza w Piotrkowie nazywał si~ Alfred 
Frank i fest w rzeczywistości kadetem-as
pirantem. 

F. urodził się w Trjeście w 1894 r. po 
ukończeniu gimnazjum wstąpił na medy
~ynę w uniwersytecie w Rzymie, gdzie do 
wybuchu wojny ukończył sześć półroczy. 
Podczas wojny wstąpił do armji austrjac
kiej jako medyk, w charakterze jednorocz
nego ochotnika i dosłużył si~ stopnia ka
deta sanitarnego, zdobywa.jąc srebrny me
dal Il kl. za waleczność I bronzowy me• 
dal Czerwonego Krzyta .z dekoracją wo· 
jenaą. 

W Piotrkowie Frank przebywał w ro
ku 1915 przydzidony do służby w wo)· 
skowym szpitala rezerwowym, w czasie 
tym F. nawiązał szerokie stosunki towa
rzyskie z wieloma domami. 

Z Piotrkowa F'. został przetranslokowa
ny do Alba11ji stamtąd wysłano go z tr•m~· 
portem cho~rch tołnierzy do Czech! w dro
dze jednak F. sa;nowolnie wysiadł w 
Wiedniu i zgłosił ~ię jako chory, wtencias 
prieznaczono go do szpitala w Semme· 
ringu pod Wiedniem. 

Po dłutszym pobycie w szpitalu Iako 
zdrowego wysłano go do oddziału sanitar• 
nego F. skorzystał z okazj · i sfałszował 
odpowiednie dokumenty słu.żbowe i prey
był do Piotrkowa, utrzymując te jest na 
urlopie. 

Po kilkunast" dniach wyjechał do 
Wiednia i wrócił w randze ~hotąie'!o, po
bierając l)rzy~nane mu pobory chor~to
wskie. W cza-;ie świąt bawił się wesoło. 

W krytyczny wieczór (do. 3 b. m.) 
wieczorem wypożyczył od znajomego po
rucznika szab'ę oi.k<!ts\l:.ą i p\as'Zc?. g\\mo
wy pod prdek~tem, te ,pragnie zaprezen
tować się na rendez-vous w nowym cha-

. raktł'1·ze oficerskim. 
Frank w nowem przybraniu poszedł 

do stratnicy komendy powiatu i zażądał 
. tam 1ołnierzy d1a asystencji, którą mu da
, no, stamtąd podążył do milicji skąd o
trzymał milicjanta mającego lokalne sto
sunki. 

Na posterunka iandarmrrji przedsta
wił dokument (~fałszowany), stwierdzający 

, te jest wysłany przez Oen.-Oubernator
stwo w Lublinie celem przeprowadzenia 

· naglącej rewizji de>mowej' w mieszkaniu 
Bicza, z powodu niedozwolonych machi

- nacji finansowych• 
Rewizję przepr-owadził1 kon-fiskując Bi-

- czowi 18,219 rb • .31'4 młr. 24,224 koron 
pewną ilość bonów łódzkich. papiery war· 
tościowe nominalnej wartcści l,6no rb •• 
kupony, losy łoterji klilsowej i t. p~ po„ 
czem Wl'az z tandarmami odprowadził Bi· 
cza do ares7.tu, a gdy później cbcial się 
edcbllit,. wacbmis-tr:i tar.adarmerji ażądał 

· udania się na posterune.k ż2ndarm erj i, ce• 
l~m spis.atlia protokttłu. Tu. uastąpił_y zna-
ne szezegóiy aresztQwania. -

Połąc~enie powiatów, 

Z początkiem roifu bieiącego, okręgi: 
Suwałki i Augustów zostały połączone w 

_ jeden okręg wojskowy z siedzibą zarządu 
' w Suwałkach. 

- Spadek złota. 
W okupacji austrjackiej nastąpił i::ilny 

sp;:;dek cen złota, wskutek czego speku· 
lanci poniesli znaczne straty. 

- Zgon W. Lindleya. 

Do WarHaWJ nadeszła wieść, iż w Lon· 
dynie zmarł inżynier sir Wi!L.m L1odiey, 
twóroa kanallraacii i wodo c1 ą:gów w Wa1·· 
1zawif'. 

- Teatan1ent 6. p. Sprzą-;zkowlłtliago. 

w„z:ir9j w król.·ro\sl:. sądzie nsst .!J\ło 
otwarcie testamentu zmarł~~o w tych rlniii.•'h 
kn r ca, ś. p. Maurycego s~rząc:!~"Wlik:f:.go. 
Z ma1ą.tku: ocenionego prznu.ze(alnie na 
850,000 rub., ekładająct•i;o zie z thuo?h _nie· 
rucho mośui i papierG\\ wartos0ivW'."Ch u rzy• 
muje rodzina i osoby bliskie <m u!e:1l u oko
ło 88,000 rub. Reszt~ zapis tił z:n11rly na 
cele dobroczynne i kulturalne w Ło d zi i w 
innvcb miastach. 

- Slow. nauczycieli chrz. m. ł:.odzf. 
Koło nauczycieli fabrycznych i aik6ł 

prywat.nych prosi wuyiltkich kolegów i ko· 
ldank1 o przybycie na posiedzenie Koła 
w niet~zielę d. 13 b. m. o godz. U·ej rano 
(Andrze1a nr. 4). 

Za wsgtędu na ważn ość omawianych 
spra w. byłoby TtOŻl\dane \aknajliczni ejsse 
prz.; bycie nauczycielstwa prac111,cege> w 
szkołach prywatnych h.tdowyeb. (X• 

_ - Pogadanki nauko••· 
Ostatni z cyklu odczytów, uriJ!\dłSODyCh 

przez eelroję Kobiet chrz„ odbył się w d, 
10 b. m. w lokalu sekcji, aleje Kośaf uszki 
nr. 25. Dr. Majbaum. organizator cyklu 
pogatlaoek naukowych, mówił o sztuce pie
Jęgaowaoła chorych w zntosowaoiu do dzi· 
aiejuyoh srodków. do biedy i wszelakich 
braków spotykaoych u biednyclJ, którymi 
si~ opil~kują c.1łonkinie aekcii Kobiet 

W slowacb ciepłych, dr. M. wskazywał 
ile dobrego może .zrobić i prsy małych 
srodkach wyroaumiałoirJć współoaacie i o• 
pieka, pr21yczem pr~yrzekł dać streszczenia 
te,go co mówił, w rodzaju p:rzvkaHń dla 
pielęgniarelr. Dr. M. dowodził, se Jekan 
i lekar1hra nie wiele pomagajlł prsy nie· 
umiej~tności obchodzenia się z ch~rymi i 
wskazywał, jak trseba d1iałać na różne 
prnQdy i \.. p. CXl 

- .~gnlsko ••kelł ll•błeł chrzeti
cja6skioh•. 

W celu utworzenia „Ogniska Sekcji 
kobiet cbrześcj.::ńskich• odbyło się specjał· 
ne zebranie członkiń i pracowniezek Sek· 
cji kobiet N. P. B. 

Po zagajeniu zebrania przez p. Stan• 
kiewiczową na przewodniczącą powołane 
piinią J. PytJasińską, która zaptosiła na 
asesorki panie Lisner, Pfajfer, Krukównę 
i Skulską a na sekretarkę p. Julję ; Sro· 
czynską. 

Ptzewodnicząca wyjaśniła cel Stowa· 
rzyszenia, mianowicie: 1) umiłowani~ swej 
pracy; 2) kształcenie się w obranym za• 
wodzie; 3) pomoc wzajemna i 4) organi• 
zowanie stosownych rozrywek. 

Uchwalono, aby zarząd składał sit: z tC 
osób w równej części t. j. po 2 z zarzą· 
du Sekc\i kobiet, 2 z pań opiekunek dziel· 
nicy, 2 z pośród urzędników Sekcji kobie~ 
2 kontrolerek i 2 pielęgniarek. 

Prócz mandatów przewodniczącej, za· 
stępczyni, skarbniczki, gospodyni~ sekre
tatk\ i 5 członkiń zan:l\dtt - w miarę po
trzeby postanowiono utworzyć ró.żne komi· 
sje z członków zarządu i osób kooptowa. 
nych z grona członkiń do poszczególnych 
działów pracy Ogniska. 

Za pomocą tajnego glosowania do za„ 
rz~dtt wybrani zostali panie: Pytlasińsk&i 
Pałaszewska, Dutkiewic:zowa, Stankiewi11 

czowa, Piajfrowa, t;elechowska, Bajbuz.· 
Mielnikowa, Adamska1 Sroczyńska, Kuner• 
tówna, Adamska, Marja Marcinkowsk91 
Markówna, Machalska, Grabowska, Bor• 
kowska. Skalska i Zieleniewska. 

Rozdział mandatów nastąpi na nast-:p•· 
nem posiedzenia. 

- Hala agrz•••lna. 
Staraniem Wydsiału N. P. B. pny mai 

gistracie w daiu 14 Ił. m •• otwar'a zostanie 
pray ul. Wachodaiei nr. 18 Hala ogrBewalna 
dla biednei ludności, a której lrorzyataó będ1ie 

, moina ocl goda. tl·ej raao do 'Z.ej wiec•o-
rem bez pue1·wr. (X) 

- Odł'oźeale odc••-· 

Z przyczyn niezaleinycb od prelegen• 
ta zapowiedziany na 13 b. m. odczyt ks. 

· D·ra M. Niteckiego nie odbędzie się. Na-
1etność za bilety zwraca Biaio dzienników 
Promień" Piotrkowska 81. ~ • 

- Zebranie maj9łrów lar•IUlPakO• 
lłetoaiarslllclt. ~ 

W poniedziałek dnia 14 b. m. o goch. 
a.ej popoł. w lokalu pod8'arszego p. Piotra 

· Kulisza pny ul. WidS&wsklej nr. 191 od· 
_ btd1ie sit kwartalo.e sebranie inaiatrów 

brufrarska"betonietakicb. na k ó rym przyf• 
mowani będł\ nowi członkowie i omawialll 
sprawy cechowe. 

Z kuchni rQllotniczJ'cli. 

Zllrlą,d ceniralny • kuohni robotniczym 
postannwił awróc\ć się do R. O. o sapo. 
mogę dla kuchui. 

Jak się okazuje, defioyt dosl~ga 400 
mk. na miesiiac I Die ma srodłów aa. po• 
kr11cie łakowego. 

Produkty i gotówka Et\ tyltco dla ueśch1 
kuchni robotn.iczyob, poiostałe uli osiem 
muasą być eamkolęte. 

Zarząd eentraloy postanowił zwrócić 
siQ do Ra.dy miejskiej i komisji do spraw 
ogólnych o popraw~ byta dla k11choi. 

Jeżeli Rada wiejska nie dopomoie ku
ebniom wyjść a tegn przykrego polo~enia. 
w jakiem si~ znajduje do dnia 1 lutego, ło 
postanowiono kuohnia alikwidować. ('*) 

- SmlałJ napad bandJcki. 
OnegdsJ wieczorem dwóch bandył6w1 

spotkawszy aa ulicy Kamiennej kupca 
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JUTRO. dnia 13 stycznia o godz. 8-ej wieczorem w Soli Koncertowe) wygłosi 
.Ks.~ Cze&Za~ Oraoze~sk.i (z Warszawy) odczyt :pod tyt. 

,,tłrmja Odrodzenia narodowego" 
Bilety nabywać można w składzie szkła i porcelany W-go Bogusławskiego, Piotrkowska 100, 

zaś jutro od godz. 5 po poł. w kasie Sali Koncertowej. ... „„ .... „ .................. „ ... .-.-.„..m ... _.-..;..„mm ................. ..mnmm-.„mm1m1111:111111ammmmmam .... 
\ . 
'miejscowego Wolf11 Kajzera, utrzymało 
'go i, groż!lC mu śmiercią, z.lżlłdall wyda· 
nia im posiadaneJ gotówki. 

. Złoc.zylicy, zrabowawszy paszporł, oras 
._ portLI, w k~órym znajdowało si~ parę nt• 
•li, ulotnili się. (*) 

Redakcja .Gazety Łódzkiej• prosi kre
wnych Antoniego Kukulskiego o zgłosze· · 
nie się do Redakcji w ważnej sprawie. 

i teatru. 
··.} 

Złotr wiek ryoersłwa. 

Komedja w 8-ch aktaclt 
Cli, Marlowe'a 1l 11n9ie1s1,iego. 

Wzdychanie do ubiegłych wieków 
i -powoływanie się na błogosławione ja
koby czasy rycerstwa jest cechą nie
tylko arystokracji angielskiej. I u nas 
chętnie narzekało się i dzisiaj jeszcze 
narzeka na tegoczesne porzQdki, powta
rzając przy każdej sposobności „nie 
tak to mocium panie in illo tempore 
bywało•. A jednak. jak autor angielski 
wykazuje. w komedji satyrycznej poci 
tyt. ~Złoty wiek rycerstwa", ów zloty 
wie :~ nie był znowuż aż tak ponętnym, 
aby warto bylo zo nim tęsknić, jak to 
czyni córeczka hrabiny Wałdegrave, Ro
vena. 

Sir Gwidon de Vere, h.rabia Beech
woorl, · (p. Stanisławski), jest człcwie· 
kiem nawakroś nowoczesnym; odziedzi· 
czywszy rodzinne dobra ze starożyt· 
nym zamkiem, historja którego sie~1 
początków 13-go wieku, nie przejmuje 
się swą nową rolą i nadal żyje iydem 
londyńskiego v:veur'a, nie troszcz11e się 
o to, czy podoba się to jego arystokra· 
tycznemu otoczeniu, lub nie. 

\V koncu piel'wszego aktu zasypia 
Sir Gwidon, bohater komedji Ch. Mar
lowe'a i §n\ mu się, te jest panem 
de Vere z Beec.hwoodu w roku pa11-
skim 1210. 

On, człowiek współczesny, znalazł 
się odrazu o lat 700 wstecz w feudał· 
nym zamku w otoczeniu tych samych 
ludzi, z którymi przebyw4 codziennie. 

Na tym tle tworzy autor sceny 
wspa.'iiate, pełne humoru 1 satyry. Ro
venę wraz z jej matką, widzi, jako 
mniszki, poszukujące schronienia w je
go zamku przed rywalem swoim Sir 
Brian Bollymote, rycerzem rozb6jnlkiem. 
W końcowej scenie U-go aktu stacza 
z nim walkę, przeprowadzol\łl z niepo
równanym humorem i kończy i11, jako 
boki>er angielski, zwycięsko. 

Nawet więc w walce ręcznej wyka
zuje się wybzo'c tego~eane.go poko
lenia od osławicmego rycerstwe złotego 
wieku, kt6re w ciętkiej zbroi z ciężkjm 
mieczem w dłoni zaledwie poruszać się 
mo~ło.„ -

W trzecim akcie, aby uleety6 swoje 
otoczenie od zachwytów nad złotym 
wiekiem rycerstwa, Sir Gwidon udaje 
furjata, bawiąc się sam świetnie, no 
i naturalnie i audftorjum.-Ody dał jut 
WEzystkim odpowiednią nauczkę, demas
kuje się, sprawę wyjaśnia, no i łen\ się ! 
z Roveną, uleczoną z mnonek o szla· 
c:tetności, wielkoduszności i t. p. szla· 
chetnych cechach ludzi „Złotego wieku 
rycerstwa•. 

Pan Stanisławski gwtęcił prawdziwy 
tryumf w roli Sir Gwidona: tyle wlał 
w swą rolę lekkości, humoru, precyzji, 
łe przez wszystkie trzy akty przykuwał 
do tej postaci uwagę widowni. Dobrze 
mu sekundowały panie: Sachnowska 
i Mors~ a. - Pozatem zasługują na wy
różnienie: p. Klofiska, Fałęcka, Sławska 
i Soko 1ska.-Z par.ów: p. Pilarski, Sta· 
hews!-i i Tarfokowicx. 

Ostatnia premjera ogólnie się podo
bała i moie liczyć na dłuższe powo
dzenie, zawdzięczając humorowi, który 
tryska ze sceny i więcej jak poprawnej 
gne całego zespolu, biorące~o udział 
w .Złotym wieku rycerstwa•. 

, - S9rostowa•ł•• 
J. G. 

Z prawdziwym zdumieniem przeczy· 
taliśmy wczoraj eprawozdanie „Kurjero 
Łódzkieg_o . z ostal!_'ie\ premjery w tea· 
trze Polsr.im. Szanowny recenzent 
„Kurjera" nazywa autora .Złotego wie
ku rycerstwo• jednym z naJinakomit• 

szych poprzedników W. Szekspira, sztu
ka zaś ma na celu wyszydzenie arysto· 
kratycznych upodobań angielskiego spo
łeQzenstwa XVI wieku. 

Otóż, aby czytelników „ Gazety Łódz· 
kiej", którzy mogli przypadkowo spra· - -

wozdal\ie 11Kurjera• przeczytaó, w błąd 
nie wprowadza~. zaznaczamy z całą 
stanowczogcią, li autor „Złotego wieku 
rycerstwa", Ch. Marlow, nie Jest po· 
przednikiem „ W. Szekspira•, lecz współ· 
czesnym autorem angielskim. 

Rokowania uokoiowe w Bnei[ill litewskim. 
Mowa przedstawiciela Ukrainy. 

Na czwartkowym posiedzeniu, które się 
odbywało pod przewodnictwem sekretarza 
stanu v. Kilhłmanna, pierwszy zabrał głos 
ukraiński sekretarz stana dla handlu i 
przemysłu Gołubowicz. · Mowę swą rozpo
czął następującemi słowy: „Szanowni Pa
.nowie i Panie! Wyczerpane i zmęczone 
wojną narody z upragnieniem wyczekują 
pokoju. 

Ożywieni tym pragnieniem pokoju, 
przedstawiciele demokracji Wielkiej Rosji, 
nie zwafając na napaści 17~wnej części 
rosyjskiego społeczeństwa i prasy, odwa· 
tnie przekroczyli rowy strzeleckie, aby nie 
na polu wallri krwią i .żelazem, lecz na 
drod!e przyjnnego porozumienia między 
narodami osiągnąć upragniony przez świat 
powszechny pokój. Gdyście panowie, pra
gnąc dać możność innym państwom przy. 
jęcia udziału w rckowaniach, zrobili 10 
dniową przerwę, nasze państwo, ukraiń· 
ska republika, której naród zawsze skłor:
ny był do pokoju, pierwsza odpowiedzia
ła na Wasz odzew. Trzecim uniwer
sałem ukraińskiej centralnej rady z dnia 
7 /20 listopada 1917 r. ustalone zostało 
państwowe stanowisko Ukrainy, która od 
250 łat u'traciła awoją samodzielność. 

Podejmujemy przynal~ne nam prawa 
na polu międzynarodowych stosunków i 
puyjmujemy . w toczących się pertrakta
cjach pokojowych samodzielne stanowisko, 
składając rządom reprezentowanych tu mo· 
carstw notę treści następującej: rząd u
kraińskiej republiki (sekretarjat genjalny) 
zawiadamia wszystkie wojujące i neutralne 
państwa, it: 

.Przez uniwersał N. 3 Centralnej Ra
dy Ukraińskiej z d. 7 /20 listopada 1917 r. 
została proklamowana ludowa rzeczpospo
lita · ukraińska i przez ten akt państwowy 
zyskała stanowisko międzynarodowe. Dą· 
2ąc do utworzenia federacji wszechrosyj„ 
skiłf, składającej się z republik pozosta· 
tych na ziemiach dawnego carat11, Ukrai· 
na, a:t do chwili utworzenia wspólnego 
rządu związkowego w Rosji i uregulowa
nia międzynarodowych z.agadnień przed· 
stawicielstwa, nawiąznje samodzielne sto
sunki międzynarodowe. 

Sekretarjat generalny awata za konie
czne zwrócić uwagę wszystkich państw i 
narodów ~wiata na stosunek Ukrainy do 
rokowań w Brześciu Litewskiem. 

Wierząc niezłomnie. it wojna obecna 
jest ziem tHa klas pracujących wszystkich 
państw, te wszystkie państwa zrzekły się 
aneksji, Rada Centralna (parlament rzecz. 
pospol. Ukraii1skiej) uznała za stosowne 
przyjąć udział aktywny w rokowaniach. 
Wychodząc z t~go załotenia, dążyła do 
zawieszenia broni i wysłała w tym cela 
pełnomocników sekretarjatu generalnego 
na front: i;ołudniowo • zachodni i rumuń
ski, ktore obecnie ~~ jednolitym froa· 
tern ukraińskim pod k1erownictwem rządu 
repablik~ńskiego. 

PóinieJ wrłał sek etarjat generalny 
swych pełnomocników cio Brześcia, celem 
kontrolowania i informowan;a. Należy tu ł 
podkr~śiić, iż delegaci rządu bolszewic
kiego, !:'hoć wiedzieli o przybyciu Ukraiń:
c6w, bez porozumienia się z niemi i:od
pisali umowę zawieszenia broni na całym 
froncie. 

Obei;;nie oznajmia sekretarjat gen., eo 
następuje w imieniu Republiki Ukraiń· 
skiei: 

i) Demokracja ukraińska dąży do po· 
koju powszechnego. 

2) Pokój musi być powszechny. Małe 
narody winny mieć prawo samokreślenia. 

3) Celem umożliwienia wyrażenia istot
nej woli narodów, musztt być zapewnione 
odpowiednie gwarancje. 

4) An~ksje bez wyra!enia woli w tym 
kierunku ludcośti są niedopuszc~alne. 

5) Niedopuszczalne s14 równie.t odszko· 
dowania woienne nod wszelka pos\acia. 

6) Małym narodom i państwom, które 
ucierpiały znacznie wskutek wojny, ma 
być okazana pomoc materjalna. 

7) Rzeczpospolita Ukraińska, która po• 
siada własny rz~d i front wojenny winna 
przyjmować udział we wszystkich kongre
sach, konferencjach i rokowaniach mię· 
dzvnarodowych. 

8) Władza Rady Komiarzy ludowych 
nie rczpościera się na całą Rosję, a więc 
i nie na 'Ukraińską R:zeczpospolltą ludo„ 
wą. Rokowania o tyle mają wagę dla rzą
du i narodu ukraińskiego, o ile przyjmują 
w nich udział delegaci ukraińscy. 

g) W imieniu całej Rosji przemawiać 
może wyłącznie taki rząd związkowy ktć
ry będzie przez wszystkie republiki tery
torj um rosyjskie uznany. 

Póki rząd taki nie będzie stworzony, 
ka~da republika działa w swym imieniu. 

By utrwalić zasady demokracji, Sekre
tarjat gen. dąży do pokoju powszechnego. 
Wysłał on przedstawicie li do Brześcia 
Lit .• spodziewając sh:, ii ostateczne roz· 
wiązanie kwcstji pokojowej nastąpi na 
kongresie międzynarodowym. 

Podpisy: 
Prezydent Sekr. gener •. 

Winiczenko 
Seki. stanu do spraw międzyna rowycb 

Szulgin. 

Odpowledi v. Kiihlmanna. 
Sekretarz stanu v. Kiiblmann, w odpo

wiedzi na wywody ukraińskie_go sekreta
rza stanu Gołubowicza oświadczył, co 
następuje: 

Moi Panowie! Wywody pana przewod
niczącego delegacji ukraińskiej, oraz trrść 
zakomunikowanego oświadczenia przyj~liś
my do wiadomości z iywem zaintereso
waniem. Propon11ję, by nota ukraińska, 
jako watny dokument historyC'zny, włączo
na została do aktów kongresu. Przedsta
wiciele mocarstw sprzymierzonych witają 
w myśl swej depeszy z dnia 25 grudnia 
1917 r. przedstawicieli, którzy stawili się 
w Brześdu Litewskim. Przedstawidele mo· 
carstw sprzymierzonych zastrzegają sobie 
swe stanowisko względem szczegółów wy
wodów delegatów ukraińskich. 

No.wiązu)ąc do powytszego, przewodni
czący wyraził tyczenie postawienia kilku 
zapytań, atel>y wytworzyć podstawy dla 
decyzji mocarstw sprzymierzonych. 

Dotychczas z przedstawicielami .-ządu 
petersburskiego pertraktowano we wszyst· 
kich sprawach, dotyczących terytorjum ro
syjskiego. Dlatego tet do przewodniczą
cego delegacji r~ądu petersburskiego na
le!y skierowa~ zapytaJJie, czy on i dele
gacja jego równid nadal zamierzaj21 tu 
reprezentować dyplr.,matyczne sprawy całej 
Rosji. 

Na to pan Trocki udzielił następujące
go wyjaśnienia: 

Odpowiedź Ttocklego. ' 
ZnaJąc notę sekretariatu gener~lnego 

ukraińskiej republiki ludowej, opubliko· 
waną przez delegację rosyjską. delegaci 
rosyjscy oświadczają ze sw.:>j strony, te 
w zu~ełriei zgodzie z zasadniczem uzna· 

iem· prawa kataego narodu do stanowie· 
nia o sobie aż do zupełnego oderwania 
się, nie .znajdują oni żadnej przeszkody do 
udziału df'łegacji ukraińskiej w rokowa
niach pokojowych. 

Na temat doniosłości tego oświad· 
czenin wywiązała się długa dyskusja, 
która wreszcie zostało ujęta w pytonie, 
czy delegacja ukraińska stanowi pod
wydział delegacji rosyjskiej, czy też pod 
wzglęaem dyplomatycznym ma być trak
towana jako przedstawicielstwo samo· 
dzielne. Na zagadnienie to pan Trocki 
cdpowiedzial w tym sensie, iż uważa je 
za załatwione, pon1eważ delegacja ukl'a· 
ińska wystąpiła tutaj jako przedstawi
cielstwo samodzielne, ponieważ przed· 
stawicielstwo to zostało uznane przez 

Jego delegację I poniewat przez ładną 
ze stron nle została uczyniona Inna 
propozycja. Przewodniczęcy delegaoji 
ukraińskiej podziękował naetępnle przed• 
stawlclelowl rosyjskiemu za takie posta· 
wienie sprawy 1· za sposób, w fakt ona 
została ujętą. Przypuszcza on, te wsku
tek tego samod-,;iełne stanowisko, jakie 
ma zająć delegacja · ta w _rokowaniach 
pokojowych, zostało określone, ze mia• 
nowlćie delegacja ukraińska, oraz dele
gctcja rosyjska stanowią dwie oddzielne 
samodzielne delegacje tej .samej partji. 

Pan Trocki wyrazil następnie żal z 
powodu ..nieporozumienia w sprawie Pet. 
Ag. Tel., które nie. znajduje się w ża
dnym związku z pracami delegacji. Co 
zaś dotyczy protestu generała Hoffmana 
przeciwko artykułom w pra,sie i t. p., to 
oznajmia on, te {:harakter rokowan po· 
kojowych nie ogranicza wolności prasy 
i słowa· 

Potwierdza nastepnie, ~e układy poko
jowe cbce prowadzić dalej zu i-;ełnie zgod
nie z powziętem poprzednio postanowie
nitm, nie bacząc zupełnie na to, czy mo
carstwa entente'y przyłączą się, czy tet 
nie. 

Przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
delegacji czwórprzymieua, i:t obecnie u
padają zasady ogólnego pokoju, sformuło
wane w deklaracji ich z d. 25 grudnia, 
poniewai kraje entente'y w ciąga 10..dnio
wego terminu nie przyłączyły się do ro
kpwań pokojowych. 

Co do propozycji rosyjstdej, dotyczą
cej przeniesienia dalszych rokowań na te
rytorjum neutralne, to przypisać je nalety 
pragnieniu wytworzenia waruaków rów
nych dla stron obu. Opinja publiczna 
Rosji gorszy się tem, te delegacja cos~j
ska prowadzi rokowania w twierdzy, za1 ę· 
tej przez wojska niemieckie, gdy tutaj 
chodzi o los narodów żyjących. 

Delegacja rosyjska nie mote brać pod 
uwagę trudności technicznych, jakie spro„ 
wadziłoby przeniesienie rokowań na grunt 
neutralny, tak samo, jak i obawy przed 
machinacjami entente'y przed którymi Ro
sja sama potrafi ucbron .ć się. 

Powołując się na politykę pokojową, 
prowadzoną dotychczas konsekwentnie 
przez rząd maksymalistyczny, oraz na po· 
wied2ioną przezeń JJiezaJetność, pan Troc
ki czyni następnie uwagę, ił nie ma ab· 
solutnie powodu, by przypuszczać, te dy· 
plomacja entente'y na gruncie neutralnym 
mogla operować przeciwko pokojowi z 
wi~kszem powodzeniem, nit w Peters
burgu. 

Przeciwko wyrażonej przez przewodni· 
czącego delegacji austrjacko-węgierskief 
obawie, iż rządy Angji i Francji mogłyby 
prze.i kulisami jak i za niemi usiło
wać przeszkodzić dojściu do skutku 
pokoju, uwata on za konieczne oświad
czyć, iż polityka maksymalisty<:zna oby• 
wa się bez kulis, ponieważ ta broń 
dawnej dyplomacii została przez naród 
rosyjski usunięta wtaz z wieloma inne• 
mi rzeczami w zwycięskiem powitaniu 
25 grudnia 1917 r. 

Jażeli tedy, według pogl,du delegacji 
rosyjskiej, okoliczności techniczne i poli• 
tyczne .nie wiązlł lcsu pokoju bezwarunke· 
wo z Brześciem Litewskim jako miejscem 
rokgwań, to dalegaeja ro.ayjaka nie mote 
pomiDlłĆ innego ar&11mentu~ wymienionego 
pnez ta.ociera• Rzes1y. Rozumiana jeat 
przez ło ta czę-ś'd mowy . hr. HertHuga, w 
której tenże prócu prawa i lojalnego su
mien.ia powołał si~ równ1eł .na ttanowisko 
mocmratwowe Niemieo.-Delegiu.'ia rosyjska 
nie ma ani motno~ei, ani też zamiaru prze
ezyó, Iż eytuacja jej została osłabiona prz.ez 
politylI4) p1rnnjącej do niedawna klaey, leca 
stanowiska światowego danego kraju nie 
określa wył~cznie tylko chwil') wy stan 
jego aparatu teehnicioego, al~ określaj!\ go 
również -,vewnętrzne Jego możliwości, po• 
dobnie jak rówoiefl siły gospodarczej Nłe• 
miec niff nale~y ocenfae jedynie na mocy 
dzisiejszego stanu Ich środków ap·owiza• 
oyjnycb, 

Tak samo jak wielka rewolucja 16·go 
11tu'eeia i wielka rewolucja lB•go st1.: leoia 
zbudziły do życia elły twóreze w narud~ie 
niemieckim i frsn~uekim, tlłt i przez wiełifł 
rewolucj~ w Rosji zo~tr.ła ibtn.izum.ł eił11 
twórcza narodu rosyj11Jrfego. r~e ~• Tząd ro
syjski na miejsca naczełnem l)rogramu 
swego wypisał słowo • Pokój , a wysokie 
sympatje, s ja.kiami ntu·ód rosyjekl zwrJJ.Ca 
ei~ io uarod6,., s rzymiersony l>. uma ·niają, 
go w prl'lguienhi o iąg ;ęeia n1•it<phu1zoiej• 
szago pokoju. ugruatowanego nis rorozu· 
wiirniu oarMów. 

Ażeby m()e,uałwa cnvórpr.1ymiana p-O• 
;bawić pozoru zerwania ro•uwań 11okojo· 
wycb ze wzg:lędów techuic1mycb, delegscja 
roeyjska r·rzy1mu1e żądanie pozostania w 
Brześciu Lite &kim. Po1oataje ona w Brze• 
śc!u Litewskim, ażeby nie pozostawić nie· 
"'yke>riyetant JiAdnej mo.żltwo•ci w wllloe 
o j>Jkój. 
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Dąlegacja roa1jaka, rezygnując 1 pro• 
pozycji swej co de przeniesienia rokowań 
'aa grun' naa.tralny, proponuJa przy&'llpie• 
Die do <!al11ego prowadsenła perłraktacJł. 

Na propo17c)f2 pr1ewodoic1ącego posła• 
nowiono naet~pnie, odbyć po południu na
rad~ pom i~day delegacjami Niemiec i Au· 
atro-WłJgier 1 jednej strony a· Rosji z dru· 
p:iei. 

Ostatnie telesramy. 
Rokowania w Breściu Lit. 

Brześó Lit. 11 stycznia, 
Zgodnie z postanowieniami, powziętemi 

wczoraj na plenarnem posiedzeniu, dziś popo• 
łudniu 1ebrali się przedstawiciele Niemiec, 
Austro-Węg·er i Rosji, w celu dalszych ro· 
kowań. 

Zgodzono · ei~ na sformowanie (wedle Ay· 
czeń delegacji wojskowej z d. 25 grudnia 
1917 r.) komisji do spraw politycznych i 
terjtorjalnycb. W naradach jej priyjmą 
udział rzeczoznawczy poszczególnych dele· 
głcji, celem uregull.lwania zag!lduień praw· 
nycb i gospodarczych. · 
; Komisja zaczyna obrady 12 b. m. o 
gor! t, 10 vrzed poł. 

Ze 6trony niemieckiej i uatro·węgier
e',;i.ej uaznaozeni zostali: przewodnicsący obu 
delegacji, po jednym delegacie militarnym 
i dyplomatycznym oraz po dwu se!Cretarzy. 
Delega0ja rosyjska za11trzegła sobie decy· 
aJę, co do iloścl i składu swej deputacji. 

Komisja ukon1<tyiuową,ła się d1iś o god~. 
lO·ej i roz1H Ctęła obrady. O godz. l•ej 
po południu "'iroczono je do 1;2 6-ej. 

!Zis :Fł.osji. 
Przez Stokbolm nadchodzą wiadomoś

c:; że rząd komisarzy ludowych zamierza 
wydalić z kraju nie.>ympatyczne dla sieLie 
roszczególne jednostki. 

Na liscie proskrypcyjne} . znajdufą się 
między innymi: Milukow, Kerenski, Goc i 
Czernow. 

Bolszewicy, jak dotychczas, w walkach 
z przeciwnikami wychodzą zwycięsko. 

W petersburskich kołach maksymali
stycznych panuje DOf!ląd, te ruch kozacki 
nie stanowi już dl:ł obecnego rządu bez
pośredniego niebezpieczeństwa. gdy! Ka
ledin nie jest jut w stanie poprowadzić 
ofensywy. 

Nieco powatniej przedstawia 1ię sytu
acja w ~losunku do atamana orenburskie· 
go, Dutowa, który rozporządza dosyć sil
ną i nieźle zorganizowaną armją a nadto 
posiada poparcie iinansowe banków. 

"' * * B. minister oświec~nia hr. lgnatjew o-
raz senator N. S. Tagancew wybrani zo
stali na honorowych członków petersbur• 
skiej Akademji umiejętności. 

Dekret o pra.wie autors-kim w Roaji. 
Komisarz ludowy do spraw oświaty 

ludowej przesłał do Rady komisarzy ludo· 
wych, przyj· ty przezeń projekt dekrtłll o 
prawie autorskiem. Podług dekretu tego 
sukcesorowie autora mają przez 15 lat 
zabezpieczone prawo autorskie, po tym 
zaś terminie utwory stają się monopolem 
państwowym, o ile- przedstawiają jakąś 
wartość artystyczną lub naukową. P.P. 

Porządki petersburskie, 

20-go grudnia komisarz petersburski 
Feiermann rozkazał ogłosić za pomocą 
rozlepionych w mieście plakatów, te każ· 
dy właściciel domu· winien w ciągu 24 
godzin zmieść śv:rg z chodników ulic i J 
·podwórzy. 

Niewypełnienie tego rozkazu pociąga 
za sobą karę 1000 rb., zaś niezapłacenie 
kary spowoduje podwójną karę i konfiska· 
tę majątku. P.P. 

Skonfislcowany majątek Tow. Akc. 
Jak donosi .Poczta polska•, rada komi· 

sarzy ludowych wydała dekret o slmnfi· . . 

a 
I 

skowaniu całego majątku Tow akc. bogu• 
sławskieg-o okręgu górniczego za odmowę 
zarządu Towarzystwa poddania się dekre
towi rady komisarzy ludowych o zaprawa• 
dzeniu kontroli robotniczej nad produkcfą. 
Stosownie do brzmienia dekretu, cały per· 
sonel techniczny i słutbowy winien zostać 
na stanowiskach. Samowolne porzucenie 
pracy ukarane będzie przez sąd wojsko· 
wo-rewot cyjny. Zarząd spraw Towarzy
stwa przefmuje miejscowa rada robotni· 
czo-:tołnierska. 

WyllorJ w petereb::1~slciej gminie 
aydowskiej. . 

W dniach 16, 17 ·i lŚ·go grudnia od·. 
były się po raz pierwszy wybory do pe
tersburskiej . Rady gminy tydowskiej na 
zasadzie wyborów 5-cio nrzymiotn~kowych; 
Wybrano: 70 członków Rady, w tem: sjo
nistów-35, ortodoksów-9, członków par· 
tji narodowej -6, członków .Bundu" -6 
grupy narodowe}-5, zjednoczonvch socja
listów-2 oraz po jednym przedstawicielu 
„Poalei Cion• grupy demokratycznej i bez„ 
partyjnych. (Poczta Polska). 

Ogloszenie. 
Następny podział procederowego cukru 

pomiędzy industrJę, przerabiającą cukier od
bywać się będzie w dniach od poniedziałku, 
21-go do czwartku, 24-go b. m. 

Kwity na wynsnie. cukru mogą ja'k przy 
ostatnim rodziale odbina~ za n:13zczeniem 
opłaty w złocie, k.tóra wynosi 50 mk. Zt\ 

100 kg., w Prezyrłjum Polieji {oddział II, 
wejście od ulicy Benenykta) od godz. 10-
12 przed pał. i od 4-6 po poł. w dninch 
nast~pująoycb: 

w poniedziałek, d. 21 przed pnł. f11bry
kanci miodu sztuczo„go, marmelady, le
monjady i soków - po poł. drogerzyśC'i; 

we wtorek, d. 22 prsed pol. aptekaue 
- po poł. apteknrze; 

A RSS ##SSFIM „. 
Towarzystwo Akc. 

w środP., d. 23 pried poł. winiarze 
po poł. fabrykanci karmelkchv; 

w czw11rtełr, ci. 24 przed i po p.oł. agło· 
rzenl prłH urzędy powiatowe Brznloy i 
Łaslr, jako teł m~gietraty Tomassów i Z~ier1 
właściciele cukier pr1erablającyeh przed
aiębioratw. 

Do ~debrania kwitów upoważnieni a~ 
tylko właściciele cukier przerabiająeyc\\ 
przedsiębiorstw, którzy wyle-gitymowad siQ 
mogl} ewolm paszportem, policyjnem pozwo• 
leniem, jako i patentem prueederowym )ako 
prawowici odbiorcy kwit6w. Tylko ·w na
t.?ll}cyoh wypadkach, spowodowanych prze• 
szkodą, wydane będą kwity pełnomocnikom, 
jeśli się wylegitymuj!\ policyjnem poswole· 
niem i patentem procederowym swego mo• 
codawcy i swoim właeo7m llaHportem w 
Prellydjum Policji. 

Puy odbiorze cukru w składnicy ma• 
gistratu trzeba zawiadowcy skłlldoicy pne
dłozyć paszport jako legitymację. Jeśli w 
wypadku przeszkody, zaszłej dla właścicie· 
la przedsiębiontwa, Cukier ma byó ode· 
brany przez pełnomocnika, to w Prezydjom 
Policji zanotują na kwicie odnośn, uwagę. 
z 1sadniczo muszą bye Ir wity pod atratą ich 
ważnoścl odebrane w Prezydjum Poiicji w 
dniach, wyznaczonych dla pojedyńczycb 
przedai~bioratw; sam zaś cukier musi być 
w deputacji prowiantowej magil!!tratu na
tychmiast zapłacony i o ile możncśc\ tego 
samego d11ia, naipóźniei dnia następnego 
w akładoiey .magistratu (przy dworcu W ur
szawskim) odebrany. O prędkie zał itwie· 
nie interesantów postara się magistrat. 

Cesarsko-Niemiecki Prezyd1?1t Policji. 

ALEKSAnDER GlRSUORf 
Konsulent Prawny. 

Piotrkowska x~ 84. 

""'4AWS#M•l!!IW 

P10trkowska 72. 
Ostatniej 

3 dni! Piotrkowska 72. Ł. J. BORKOWSKI 
Dr. S. Lewkowicz 
tborob~ skórne I zewnetrzne 

1-szy obraz z serji IVlia•May 
na sezon 1918 r. 

wspaniały 6-io aktowy romans iyciowy z nie· --
zrównaną ulubienicą pubUczności 

I AY 
w glównej roli. 

Grand-Kino 
UWAGA: Passepartout 
i bilety u1gowe nie 

ważne. 
Grand-Kino 

Fiotrkowska 72. 

0!Ellllll ... „„„„ .... „„_.-. ......... „„111Si'J ... „„ ........ 
Teatr CO:L..C>SSEU-1VJ: Teatr 

7achodnia 53 Dyr, Th. Junod. 

[n~liennie Pne~~tawienia ~la Rodlin. lup2łna zmiana urour. 
Przygoda p. ·Barona w Tyrolu ~r:::~~a 1s\~t~~am~ 

przez Klimowicza, muzyka Karasińskiego. 

esmnrttld" "I ["141" Duet taneczny f11i11·1 Sto"ss Znakomity 
LI " U. il ._ lU. li z Warsz. Bal. Wi H11morysta 

(na żądanie prolongowany). 

r,1 Kłl.mO"'it.z Pol~kt Humorysta z Jego 
Wt Wa wrnsnym repertuarem. 

łlorskaJa toołna ~o;~~~!':~:l;~ KOflJeSkU Polska pieśniarka. 
M. Fiałkowska w1c~~0~~J~~~~~Jt. i t. d. 18 ]2M. 

Prx:zątek punktualnie o 8·ej. Ceny miejsc od 1 mk. 
Uwaga: Wkratcc przyjedzie Al<. x Grahlmann z jego ostatnią nowością 

Teatrem Liliputów. 

li 
Bar EXPRESS Piotrkowska 14, róg Południow. 
wydaje obiady z 4-ch dań po 2 m. 50 fen., śnł4dania i kolacje po 2 mk, 
Bufet zaopatrzony w obfite zakąski. Codziennie koncert od 5 do 10 wlec.?. 

Polecajłc 1lę łaskawej publiczności po2101taję z wysokim 1zacunkiem 

Józef -Lulaj. 

Redaktor l wydawca JAN GBOUiK Prze]Ud 8, 

BELKI 
ielnzne 
CEH~HT 
wnPHD 

budoiw111. el 
nawozowe. 

ac 

w lodzi, ut, Widzewska N2 60. 
poleca ze składu 

Torf prasowany 
suchy · 

I drzecoo opuło(l}e rqbane 
szczapnwe i pieńkowe. 

D µw; 

Restauracja 

Dachówka 
cementowa 
nzbestotJn 

i 
gliniana 

w rótnvcn 
ga·u-kach.g 
+•pWtwnp 

Konsłantynow&~:'.ł 12 
Przyjmuje: 

Panów (( .Panie 
9-1 \ oi\ 5-S. oó ~od-z.. 5-6 w.;... 

Po· fabrycznych cenach· 
Rozmaite Resztki 

tylłlD D . I . 34 
przy illl. zrn nej m. 14 

poprr. of!c. I piętro. 

Piękny wybór na BLUZKI i SUKNm, 
rótn~ towary na MĘSKIE, DAMSKIE KO
ST JWvlY i PALTA orn, PLUSZE, DRAP 
KORTY. SZEWIOT, SU NA., PODSZEW~ 
KA, SATYNKA. BARCHANY.FLANEL.fil. 

CAJGI i inne modne towary. 
Uwagac Ceny stałe. 

Ro:ipoczyna z d. 12 b. m,, st ł K o N c E R T y (t . ) 
t j. w sobotę, urządzać: a e rt o &głoszenia drobne. 
J>Od kierunkiem znanego skrzypka p. Rychtera. : : Początek koncertu o g. 6.30 w 

w sobotę ~na· Wellfleicch" a wieczo· Kiełbaski'' 
ny tradycy)Ily ,, ~ rem: H • Akuszerka Drzy.mała przyjmuJ~ 

<>- ul, Piotrkowska .N'g 223 
Ku.ebola wykwintna. :i Ceny przystępl:le, :~ Zarząd: W. Ralrowakł. m. ~"· 

-· , • • . ' ' , „ „ - . . .. „ .• • „_ •. ••••••••--••• Czeladnil< st.t;l..rshi _i:.u1rze1.1ny~ ••h, t ntmt Ul •' P1ohkowska 83. Wla· 
- -·- domość u stróż,1. 

ni·e ~uro1at !ec1 pr~wd1iwa Oębowa skóra. Trw~lslla 21 Główna. ~~"r~~~~~~ pr~~~k~ 
niż skóra rrsadwojenna. Sprzedaje osobom tanio W!konywa ob,talunki: nicoWa•.ie, 

Prywatnym i z rabatem kooperatywom 1 óki Hpa~ r~per.acie, czyszczenie, pranie. J. Woj
e;echowski, Główni! d'I 

Krzyżowe zel6wid: 
atar esy. J- L !UJ.'"I W • Odli .:;aiuad .-~p„r.a. 

. c~;ny g~rderoby używanej; przerabia, 

fil(Z'de -

damskie -
dziecinne 

- Mk .... , -In. Bernard Bergman ~iCUJC, .<ldŚV.'letJ, oyśct, pierze chemicznie 
;t; , 1 farbuje garderobę męs,{ą. Roboty wyko· 

- - " 5- 7. skład i;kór. nywa starannie, szybko i tanio. Poleca _ _ „- 3- 5. I Sortowni-a Chneścjańska Piotrkowa&• 
Łódź, Piotrkowską 441 Il! 174. 

~~,,_n 7 t,_.e w·n u•• , ·n• I ~O~. p-a~ł-~o""!a~'l"1 ;-~-s:-~-ch'"';-, -~-!i-~~-~-s~-Tę-. -Pw-ti~ 

metodą ułatwioną 

udziela. doświadczona nauczy
cielka 

zastać motna od 2 I pół do 4 I pół. 

Szkolna 17 m. a, „ :r;t~~ 

Torf łęczycki 
do spuedania 

hurtowo i detalicznie 

Targowa 55. 
:-

m_cm tart, sprzedaje na pudy i wozy. 
Bmro Opałowe .Ciepło", Zawadzka fili 
ró~ L•powei. ' 

Potrzebni· są t~rm1nato1zy do~ 
sarm. Łąkowa 22. 

Sumiennego i pracowite~o og; 
dn ka, ktory się 

z!la na wsz:yst!dch robotach ogrodniczych 
Choroby skórne, poswknJe Włodz. I. Matiatko w Konstan-

zewnętrzne i włosów tvnowie nod ł.odzią. . 

I I Sanki dUie brytz1<.i, W.Óz desko:; 
ZAWADZKA 1, r6g Piotrkc>V1stdej 1 , uprząż i para kucy do sprz~ 
Przyjmuje od 8-~ I od 4-9, dania. Przejazd 67. 

fLt::~„. Panie od 5-6. -

,~- Zngubione doltumentr. 

Kto chce odzwyczaić się 
od palenia tytoniu, 

11.lech ait} :głosi do Gutzm&n&. 
Ple,..aza ohrze6cjańsłca lee•· 
nioa1 Sienkltnrlcb 83, parter od 10-6 

'-----------------

Anna Karbowiak, G.ówna .N! 3o, zgublra 
it-siąteczkę legitymncyjną na 6 osób, 

wvd.P.ną z K. R. Ch. i M. 

Helena Mat ·lsf.a, tiankowa 11, zgubili 
kslą.teczkę z.atrom'>t,ową, wydaną z 

Kuratorjum Ob,watelsklego, Konstanty· 
nowsi.a 29. 

Z
guoluno paszport familijny, wydany-; 
lod-zi na imię Wacława i Arkadeusza 

N~stztek . 
................ __________________ __ 

Na maszynie rotacyjueJ w tłoczal JANA GRODKA. PruJazd 8 


